Protokół nr 18/17

z posiedzenia Komisji Budżetu, Gospodarki, 

Wsi, Rolnictwa i Ochrony Środowiska

z dnia 20 kwietnia 2017 r.

Godz. 12.00

Ad. 1

Przewodniczący Wiktor Tołoczko – otworzył posiedzenie komisji, powitał radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1) przewodniczący stwierdził, że na stan 13 członków obecnych jest 12, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni radni:    M. Bitenc.

Ad. 2

Projekt porządku obrad stanowi zał. nr 2 do protokołu.
Przewodniczący R. Berdzik wprowadził dodatkowy punkt do porządku obrad Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi nr 4/17 z dnia 18 kwietnia 2017 r. na działalność Starosty Pyrzyckiego (proj. nr 162).W/w projekt uchwały został wprowadzony do punku 5, ppk 7.
Zmiany do porządku posiedzenia przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Ad. 3

Do protokołu nr 17/17 z dnia 21 marca 2017 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w głosowaniu: 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Ad. 4

4.1

Dyrektor SP I. Zibrowska-Osóch – mają państwo przed sobą materiał o bieżącej informacji Szpitala Powiatowego w Pyrzycach. Jest zawarty w nim I kwartał niecały, ponieważ wynik jest oszacowany metodą szacunkową. Dlaczego metodą szacunkową? Ponieważ na dzień złożenia informacji, ani na tę chwilę jeszcze nie są zamknięte konta dotyczące I kwartału i dlatego nie może być takiego szczegółowego wyniku. Mamy wykonane usługi ponadlimitowe na kwotę 737.957,10 zł. Jeśli chodzi o sytuację bieżącą, to jest tego typu, że przychody za I kwartał są przychodami z NFZ. Nie ma w I kwartale dodatkowych środków, jeżeli chodzi o wykonania ponadlimitowe. I kwartał to jest tylko to, co dostajemy z NFZ. Natomiast koszty niestety wzrosły, pierwszy koszt dotyczy minimalnego wynagrodzenia dla pracowników i jak wiadomo, wszystkie firmy się z tym borykają. Następne koszty, czyli wzrost energii elektrycznej. W całości roku koszty nam wzrosną o 6%. Jeśli chodzi o naszą jednostkę, to są korzystne ceny dotyczące usług zewnętrznych, mówię tu o ekipie lekarskiej, gdzie szpitale obok nas nie mają takich korzystnych cen. Jestem wdzięczna ekipie lekarskiej, która pracuje za mniejsze środki finansowe i udało się to utrzymać na takim poziomie jak w poprzednim roku. 
Radny R. Berdzik – proszę o rozszerzenie punktu 3. Inne wartości niematerialne i prawne w podpunkcie A oraz punktu 3. Pozostałe rezerwy w podpunkcie B.
Dyrektor SP I. Zibrowska-Osóch – w aktywach chodzi o program komputerowy wprowadzony do całej księgowości szpitalnej. Musieliśmy zmienić, ponieważ jest to związane z wymogami i to są te wartości niematerialne. Natomiast pasywa, jest to rezerwa, która została utworzona na roszczenie, ponieważ mamy z 2010 r. roszczenie, które w tej chwili opiewa na sumę 1 470.000,00 zł. Od 2014 r. sąd zapłacił odszkodowanie w wysokości 70.000 zł i przyznał resztę 2 500,00 zł i to jest w tej chwili wpłacone w sumę ubezpieczenia. W momencie, kiedy suma ubezpieczenia się wyklaruje, my będziemy musieli zgodnie z wyrokiem sądu dopłacić do roszczenia i opiewa ono z odsetkami na taką właśnie kwotę, ponieważ te roszczenie wejdzie w momencie wyroku z całością, czyli te 1 470.000, 00 zł będzie stanowiło koszty limitu finansowego. 
Starosta S. Stępień – na koniec roku będziemy sprawdzać informacje za rok 2016, tam jest ponad 400.000 zł zabezpieczone na tzw. potrzeby pierwsze, strata bez rezerwy wynosi 385.000 zł, a więc suma kasowa byłaby na plusie. Natomiast rezerwę celową ustaliliśmy, żeby ewentualne potrzeby w latach przyszłych zabezpieczyć je do wysokości amortyzacji na poczet ewentualnych roszczeń tych, które sąd może dla szpitala zasądzić. Uważam, że ta strata do wysokości amortyzacji nie jest wygórowana. Biorąc pod uwagę wzrost majątku w szpitalu za rok 2016, on jest ponad 1.205.000,00 czy 1.204.000,00 zł, czyli amortyzacja została spożytkowana trochę wcześniej, bo powinna być odłożona i spożytkowana w roku następnym. Od 2003 r. to były jedne z większych nakładów majątkowych w roku 2016 na zakup sprzętu i odnowienie majątku w Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach i ten wzrost był bardzo duży. Biorąc pod uwagę I kwartał, ponieważ te nadlimity, które były wykonane ponad 700.000 zł otrzymaliśmy w lutym i pokryły one wszelkie zobowiązania, które wyniknęły na koniec roku i jeszcze trochę zostało. Na koniec I kwartału tych nadlimitów jest też ponad 700.000 zł. Co rok nadlimity kształtują się inaczej, pierwszy rok ponad 700.000 zł, a drugi rok 500.000 zł i to taka amplituda, która idzie raz wyżej, raz niżej. Ten stan utrzymuje się od wielu lat. Tak, jak szpital istnieje, to ta amplituda nadlimitów tak wygląda. Jeżeli chodzi o I kwartał, to środki finansowe, które są spożytkowane, to nie ma możliwości pozyskania tych nadlimitów w i kwartale, ponieważ nie funkcjonują na tyle wszystkie mechanizmy w NFZ, aby można było na bieżąco pozyskiwać te środki, one będą prawdopodobnie w maju, w jakiej wysokości trudno powiedzieć, ale mam nadzieję, że w takiej, która zabezpieczy wszystkie zobowiązania I kwartału. Jest tak, że szpital funkcjonuje drugi, czy trzeci rok, który nie pozyskuje żadnych środków zewnętrznych w postaci darowizny z powiatowego budżetu. Wydaje mi się, że jakby pozwoliły nam środki finansowe, a jest taka możliwość, to podejmiemy pomoc w zakupie przynajmniej jednego sprzętu, który jest niezbędny. Od roku 2003 do 2016, czyli przez 13 lat nie odbiegamy w roku 2016, ani w I kwartale roku 2017 w zakresie finansowania naszego szpitala. W roku ubiegłym jest wiele pozytywnych działań związanych ze zwiększeniem majątku szpitala i to jest ważne, ponieważ jeżeli chodzi o oddział internistyczny wyremontowany i gabinety przygotowywane na poradnie specjalistyczne, to są już na wysokim poziomie, niedługo będą uruchamiane. 
Radna E. Cichacka – mam pytanie do pana skarbnika. Jak ocenia pan finansową kondycję szpitala?

Skarbnik A. Wabiński – nie widzę niepokojących sygnałów, które miały powodować fakt, że ta sytuacja odbiega od tych standardów, które były w latach poprzednich. Należy wziąć pod uwagę, że każdy rok zależy od pewnych obiektywów, okoliczności, ani pani dyrektor szpitala, ani ja nie mamy na to wpływu. Jeżeli sięgniemy do danych historycznych dotyczących kształtowania się zobowiązań wymagalnych poszczególnych kwartałów, jak również rozliczania nadlimitów to ja oceniam, że sytuacja pod względem kondycji finansowej szpitala nie odbiega od tego, co było w latach poprzednich. W poprzednich latach było dofinansowanie z powiatu różnych zadań, również udzielaliśmy dotacji. Postaramy się, ażeby środki w budżecie się znalazły i żebyśmy mogli szpital wspomóc. Ja mogę stwierdzić, że sytuacja szpitala nie odbiega od pewnych rzeczy, specyfiki finansowania, natomiast jak zmieni się ta zasada finansowania szpitala, to nie jestem w stanie przewidzieć. 
Radny K. Lipiński – w grudniu 2016 r. rada przyjęła informację dotyczącą kierunków rozwoju Szpitala Powiatowego w Pyrzycach na lata 2016-2026, nie pamiętam wyniku głosowania, ale miażdżącą ilością głosów ten dokument został przyjęty. Dlaczego to wspominam? Wspominam dlatego, że w tym materiale pod tytułem rentowność mieści się sytuacja trudna. 

Jest zapis, że „w konsekwencji jedynym źródłem możliwej pomocy będzie podmiot tworzący”. Odnoszę to do wypowiedzi pana starosty Stępnia, który nawiązał do dzisiejszego posiedzenia zarządu, iż na oddziale anestezjologii i intensywnej terapii jest potrzebne urządzanie, aparat do przeprowadzania operacji, jeśli się mylę, to proszę mnie poprawić. Mało rozmawiamy na temat sprzętu, jeżeli chodzi o temat finansowy to mam przed sobą sprawozdanie zarządu powiatu, które otrzymaliśmy i na pierwszej stronie jest mowa o tym, w jaki sposób zarząd widzi stratę pokrytą z kapitału zakładowego, ale i również z wypracowanego przy szpitalu powiatowym wyniku dodatniego w latach przyszłych. Myślę, że jest to niefortunne stwierdzenie, taki zapis nie powinien się zdarzyć. O części medycznej powinniśmy więcej rozmawiać.
Starosta S. Stępień – jeżeli chodzi o zapis na stronie spraw zarządu to chciałbym powiedzieć, że pan skarbnik o tym mówił i ja też mówiłem, że strata jest wtedy, kiedy przekroczy amortyzację, a tej amortyzacji nie przekroczyliśmy. Zapis w latach następnych to jest to, że zawsze za IV kwartał nadlimity wszystkie są płacone w roku następnym, czyli w roku bieżącym zostały zapłacone nadlimity za rok poprzedni, czyli w miesiącu lutym dokładnie i w związku z tym, te wszystkie zobowiązania, które wychodzą na koniec roku one są spłacane w miesiącu po uzyskaniu tych środków finansowych z nadwykonań za rok poprzedni i dlatego jest taki zapis. 
Dyrektor SP I. Zibrowska-Osóch – oczywiście, można było uzyskać bardzo dobry wynik finansowy, tak jak w 2014 r. Wzrost majątku w 2014 r. wynosił 368.177,45 zł, gdybym zauważyła taki wzrost, to byśmy mieli dodatni wynik. Nie możemy w ten sposób postępować, ponieważ sprzęt mamy taki, jaki mamy, dla ciągłości świadczeń musimy go odnawiać systematycznie. Ten rok jest rokiem trudnym dla nas, musimy bardzo ostrożnie do tego podchodzić, nie możemy się też zachowywać tak, że w nic nie będziemy inwestować. Musimy inwestować, świadczyć usługi i przez cały czas musimy zapewniać ciągłość świadczeń, jeżeli jej nie zapewnimy, to nie będziemy mieć środków na to i tutaj kółko się zamyka. My jesteśmy spółką pożytku publicznego, musimy dbać o to, żeby być i zapewniać dobre świadczenia. 
Przewodniczący W. Tołoczko – jak się w szpitalu pracuje? Czy widać jakieś zagrożenia w kontekście 2017 r.? Dlaczego była potrzeba zmiany dyrektora w szpitalu powiatowym?
Dyrektor SP I. Zibrowska-Osóch – jak wszyscy wiemy, pan prezydent podpisał ustawę o sieci szpitali, więc od 1 października nasz szpital wchodzi do sieci, nie ma z tym problemu. Finansowanie pierwszorazowe będzie w ten sposób, że będzie ryczałt. Ma być plan wg stawek, które będą obowiązywały na dzień 1 października. My mamy ryczałt na wszystkie oddziały szpitalne, z tym, że poza ryczałtem mamy zabiegi dotyczące ortopedii, chodzi o endoprotezy stawu biodrowego i kolanowego i są poza ryczałtem. Poradnia urologiczna występuje również poza ryczałtem, ponieważ posiadanie oddziału chirurgicznego nie pozwala prowadzić poradni urologicznej, takie są przepisy, więc mamy dodatkowo poradnię urologiczną. Ryczałt będzie liczony kwartalnie i po I kwartale w zależności od wymagania, bo nadal obowiązuje nas sprawozdawczość, czyli będziemy sprawozdawać to, co wykonujemy, jakie usługi, jakie procedury. Po tym I kwartale NFZ będzie decydował, czy może nam podnieść ten ryczałt i może być on podniesiony od 1 do 5% całości ryczałtu za wykonane usługi. Jedyna rzecz jest taka, że my musimy wykonywać wszystkie procedury, które są nam przypisane, natomiast możemy, jeżeli mamy np. niewykonanie na jakimś oddziale, przenieść to nadwykonanie na inne. Kiedyś tak było, że można było przenieść, przefakturować z jednego oddziału na drugi, potem się z tego wycofano. Teraz ma być tak, że w ryczałcie można sobie spokojnie pracować, priorytetem jest i ma tak być, bo właśnie endoprotezy plus do tego świadczenia specjalistyczne, ambulatoryjna opieka specjalistyczna ma to być od 1 października. Usługi ponadlimitowe nie różnią się niczym, one się jak gdyby zmieniają i wysokość jest trzymana. Sama byłam zaskoczona, że co drugi rok one się powtarzają i są systematyczne. Były zobowiązania wymagalne, zostały spłacone w momencie, kiedy zostały nam wpłacone nadlimity. W I kwartale nie możemy sobie pozwolić na niewykonywanie usług, więc musimy ponosić też związane z tym koszty i są one w działalności bieżącej. Mamy niestety zobowiązania wymagalne i w momencie, kiedy dostaniemy pieniążki, to te miesięczne zaległości spłacimy. 
Wicedyrektor SP I. Mędzin – w szpitalu nic się nie dzieje, kadrę lekarską mamy z nadwyżką. Zatrudniamy w tej chwili 7 anestezjologów, a okoliczne szpitale borykają się strasznie, przekupując nawet lekarzy. Mamy 7 ortopedów plus jednego rezydenta, którego mamy za darmo. W szpitalu Zdrojach, w Goleniowie nie ma internistów, pozwalniali się, nasi są i nie myślą o tym, żeby od nas odejść. Mamy 4 chirurgów, wyrabiamy kontrakt, kontrakty są pilnowane. Codziennie rano o godz. 8.15 są raporty z ordynatorami i wiemy o tym, co się dzieje na każdym oddziale, czego brakuje, jakie jest zapotrzebowanie, kto zmarł, kto został przyjęty, o wszystkim wiemy na bieżąco. Pensje są płacone, leków nie brakuje.
Pielęgniarka Naczelna K. Polewczak – ja obejmuję obowiązki pielęgniarki naczelnej i mogę się wypowiadać na temat kwestii swojego personelu. Podlega mi około 150 osób, są to panie salowe, panie opiekunki i pielęgniarki. Nie podchodzę optymistycznie do niektórych rzeczy, bo jak państwo wiedzą środowisko pielęgniarskie się starzeje, nie mamy naboru nowych pielęgniarek. Przyjęłam jedną dziewczynę na próbę 3-miesięczną i musiałam ją odesłać, bo nic jej nie wolno było robić, czyli przez te 3 miesiące powinna stać i się uczyć. Średnia wieku pielęgniarek w szpitalu powiatowym jest 50 lat i musimy sobie zdawać sprawę z tego, że właśnie już od lipca część z nich zacznie odchodzić na emeryturę. Jeżeli będą się czuły na siłach, na pewno będą mogły pracować w jakiejś innej formie, czy to będzie umowa o pracę, kontrakt, czy umowa zlecenie to proszę mi wierzyć, jeżeli taka pielęgniarka będzie miała siłę, to ja nie będę miała wyjścia, żeby jej nie zatrudnić ponownie. Nasze pielęgniarki nie zarabiają ogromnych pieniędzy, gdybym nie miała zatrudnionych pielęgniarek na umowy kontraktowe, czyli cywilnoprawne, które nie ograniczają ilości godzin pracy w miesiącu, to raczej ja chyba ograniczam czasami, żeby nie przesadzały, to na dzień dzisiejszy brakowałoby mi 20 pielęgniarek, taka ilość na cały szpital to jest ogrom. To kontrakty nadrabiają braki kadrowe pielęgniarek, które są zatrudnione na umowę o pracę i brak pielęgniarek, których nie ma na rynku. Ustawa jasno i wyraźnie nie precyzuje, na jakich stanowiskach mogłabym zatrudniać ratowników medycznych. Przeważnie wskazują to na izbę przyjęć. Ratownicy, którzy są zatrudnieni w szpitalu, bo zatrudniam ich w szpitalu, nie mam ich dużo, bo jest ich czworo. Ratownicy sprawdzają się na swoich stanowiskach i praktycznie nie mają przebierania pacjentów, to oni to wykonują, czyli pracują podobnie jak pielęgniarki. Zostali stworzeni do ratowania życia, a nie do jakiejś pracy opiekunki. Proszę też pamiętać, że mamy ogromny ZOL, mamy tam 70 łóżek i na dzień dzisiejszy jest tylko 9 pacjentów chodzących, reszta to są pacjenci leżący, jest to ciężka, fizyczna praca dla pań pielęgniarek i opiekunek. Pani dyrektor nie robi mi przeszkód, kiedy zgłasza się pielęgniarka do pracy, żeby ją zatrudnić, po prostu zatrudniamy, jeżeli tylko pojawi się na horyzoncie. Jeżeli chodzi o panie salowe, to zawsze broniłam się przez tyle lat przed firmą sprzątającą i dopóki będę odpowiadać za szpital, nie pozwolę na to, żeby była firma sprzątająca. Średnia wieku pań salowych to jest 55 lat, młode dziewczyny nie wytrzymują, one przychodzą na staże, są zatrudnione na umowę o pracę, a później okazuje się, że nie wytrzymują fizycznej pracy, albo pracy z pacjentem. Jest to da nich ogromne obciążenie i tu bym wskazywała na niebezpieczeństwo, jakby braku za chwilę personelu pielęgniarskiego. Pielęgniarki kontraktowe, żeby zarobić dobre pieniądze muszą wypracować 240 godzin w miesiącu. Umowy o pracę mają pensje marne, jeżeli chodzi o kwalifikacje, jakie posiadają. Nasz szpital płaci mniej, niż szpitale ościenne, być może dlatego mamy problem z naborem pielęgniarek. Szczecin nam wykupuje wszystkie młode pielęgniarki, bo nie mamy czym się wyróżnić, pochwalić, zaproponować, jak również spółki jak Barlinek. My wykupujemy pielęgniarki z Gorzowa, wszystkie dziewczyny przyjezdne, dobrze, że w ogóle są, bo nie miałby kto pracować tak naprawdę. Pielęgniarek, które są związane sercem z naszym szpitalem jest ich niewiele, są to osoby, które przyjeżdżają do nas, wykonują swoje zadania i wyjeżdżają, przyjeżdżają na następny dyżur. Nie są one duchowo związane ze szpitalem, żeby czuły atmosferę. Dopóki jest pensja płacona, dopóki ZUS nie jest zagrożony to nie będzie wielkiego hałasu, 50% personelu to personel, który dorabia, bo ich macierzyste jednostki są w zupełnie innych miastach, a my jesteśmy w takiej sytuacji, że musimy zatrudniać, bo inaczej byśmy musieli zamykać oddziały. 
Przewodniczący W. Tołoczko – od kiedy pani dyrektor Zibrowska-Osóch pełni funkcję dyrektora w szpitalu powiatowym? Proszę o wyjaśnienie sytuacji.
Wicestarosta B. Królikowski – chciałbym pokrótce odnieść się do słów, które pani pielęgniarka naczelna wygłosiła. Na przedostatnim posiedzeniu rady społecznej, działającej przy szpitalu powiatowym ten temat został poruszony i z panią przewodniczącą pomyśleliśmy, że jest to ciekawy temat komisyjny, jeśli chodzi o sprawy pielęgniarek. Na przykładzie naszego szpitala wiemy, że nie jest to sytuacja, z którą boryka się tylko i wyłącznie nasz szpital powiatowy, ale jest to problem szerszy. Mimo wysiłkom dyrekcji szpitala i pani pielęgniarki naczelnej, ten problem jest rozwiązany i mimo tych wyzwań jesteśmy w bezpiecznej sytuacji. 
Dyrektor SP I. Zibrowska-Osóch – my jesteśmy zobowiązani do przedłożenia sprawozdania zgodnych wyników ekonomicznych za 2016 r. zgodnie z ustawą działalności leczniczej i będzie wykonany audyt, to się nie bierze kwartalnie, tylko rocznie. Jeśli chodzi o osoby kierujące oddziałami, to jest prawda, ja również kieruję zakładem opiekuńczo-leczniczym, nie pobieram za to wynagrodzenia. Muszę nadzorować, nie ma osoby, która by kierowała i jest to też oszczędność. 

Przewodniczący W. Tołoczko – pozwolę sobie na małą dygresję, nie miałem zamiaru zadawać pytania o wynagrodzenie, ale znamy odpowiedź.
Radny K. Lipiński – środowisko pielęgniarskie bije na alarm, choćby średnia wieku pań pielęgniarek. Jest to ciężka i odpowiedzialna praca, nie każdy się tam nadaje i to jest problem. Ostatnio moja mama leżała w szpitalu, dziękuję za opiekę lekarzy i personelu pomocniczego. Nie chcę tutaj mówić o wymyślaniu kolejnych komisji, bo po co, strata czasu. Jest temat, poważny problem i trzeba się nim zająć. Myślę, że pani dyrektor i zarząd spróbują w jakiś sposób się z tym zmierzyć. Próżnie w kraju próbują się z tym mierzyć, bo jeśli nie będzie personelu, to szpital nie będzie funkcjonował. Natomiast cieszy fakt, pani dyrektor pokazała nam słupki i ryczałt będzie liczony do wykonania roku 2015, przypominam, że wówczas było wysokie wykonanie wszystkich usług kontraktowych i nadlimitów, a negocjacje przeprowadzone z panią dyrektor spowodowały, że pozyskaliśmy 93% czy 97% tych pieniążków i to powoduje, że ryczałt będzie wysoki i na razie można się z tego cieszyć. 
Dobrze, że rozmawiamy o kwestiach finansowych, medycznych i oczekiwałbym, aby zarząd przystał na jakąś propozycję, żeby tym tematem się zająć, a nie tylko słuchać informacji. 
Starosta S. Stępień – 2015 r. dla IV kwartału roku bieżącego jest bazą, ale jest podwójnie liczony, jako ryczałt i wykonanie. Jeżeli wykonanie będzie niższe w IV kwartale to dostaniemy tylko do wysokości wykonania, tylko żeby nie interpretować w sposób mylny. Rozmawiamy o tym, podejmujemy decyzje, wiemy, jak to będzie wyglądać. Jeżeli chodzi o pozostałe sprawy to podejmujemy decyzje na bieżąco. 
Radny W. Darczuk – w I kadencji przeżywaliśmy to wspólnie z aktualnym i ówczesnym starostą Stanisławem Stępniem, te zawirowania związane ze szpitalem. Najgorsza była II kadencja i to były problemy. Uznania dla poprzedniego członka, przewodniczącego zarządu, Kazimierza Lipińskiego i dla aktualnego przewodniczącego zarządu, Stanisława Stępnia. Dla mnie, panie starosto jest najważniejsza pana wypowiedź, jako przewodniczącego zarządu i za te słowa dziękuję, ponieważ mam taki styl jako nauczyciel, za dobre wynagradzać, za złe karać. Uważam, że należą się ukłony dla całej piątki, która jest dzisiaj, na pewno nie tylko dla nich, ale pani dyrektor proszę przekazać moje uznanie dla całej załogi, szpital jest w dobrej kondycji. Trzeba pomóc panie starosto, ja nie chcę być złośliwy i nie chcę mówić o pomocy poprzedniej kadencji, jaka pomoc finansowa była dla szpitala, najważniejsi są ludzie, najważniejszy jest pacjent, a my jesteśmy usługodawcami dla pacjentów. Pieniądze ważna rzecz, ale nie najważniejsza. Najważniejsze jest szlachetne zdrowie. Uważam, że cudowanie i szukanie dziury w całym nie przystoi na kadencję tej załogi. Proszę tak dalej panie starosto czuwać jako zarząd nad naszym szpitalem, bo to jest nasz pyrzycki szpital. To jest teren prorolniczy, gdzie ludzie nie zawsze sobie radzą. Ja sobie nie wyobrażam, żeby ludzie dojeżdżali z ościennych PGR-ów, wiosek, wioseczek do Barlinka, Gryfina, Dębna, czy Stargardu. Trzeba robić wszystko, żeby to funkcjonowało i to funkcjonuje.
Radny K. Lipiński opuścił salę obrad o godz. 13.20
Radna E. Cichacka – czy jest możliwe utworzenie klasy w liceum o profilu pielęgniarskim?
Pielęgniarka Naczelna K. Polewczak – jest to niemożliwe, szkolnictwo pielęgniarskie w tej chwili jest na poziomie wyższym, nikt jeszcze przepisów nie zmienił. Myślę, że naczelna rada pielęgniarek i położnych nie pozwoli na to, żeby pielęgniarki były kształcone na poziomie średnim, jak było to przed reformą. My jesteśmy zobligowani, iż nasz zawód i nasze szkolnictwo jest jakby standardami Unii Europejskiej i niestety są podpisane dyrektywy, które jasno i wyraźnie mówią, że pielęgniarka ma być osobą z wyższym wykształceniem, po maturze, po liceum ogólnokształcącym i ten pierwszy stopień to są licencjaty. Później w zależności, jeśli ta pielęgniarka chce, to może pójść na magisterkę. Na dzień dzisiejszy wiem, że środowisko pielęgniarskie na tym najwyższym szczeblu, jak na razie jest przeciwne, żeby z powrotem zdegradować zawód pielęgniarki. Proszę nie zapominać o tym, że my jesteśmy oddzielnym zawodem, jeżeli kończyłyśmy licea medyczne, to byłyśmy zawodem uzależnionym od lekarza. W tej chwili jesteśmy zawodem samodzielnym, my odpowiadamy za swoje działania, za swoje rzeczy, które wykonujemy w związku z wykonywaniem zawodu. Mamy prawo wykonywania zawodu, które podpisuje nam Okręgowa Izba Pielęgniarek i Położnych, my mamy być partnerami, a nie osobami ślepo wykonującymi polecenia lekarskie i to trzeba zrozumieć. Pielęgniarki wyszły w środowisko, wyszły w opiekę długoterminową pielęgniarską do domu. Czy państwo wyobrażają sobie zależność pielęgniarki domowej od decyzji lekarza? Tak nie może być, to ma być współpraca. Lekarz odpowiedzialny za swoje działania, zgodnie z ustawą, pielęgniarka położna odpowiedzialna za swoje działania, zgodna ze swoją ustawą. My możemy jakby wspomóc pielęgniarki, kształcąc opiekunów medycznych i jest w technikum otwarta klasa opiekunów medycznych, tylko ja od jakiegoś czasu odnoszę wrażenie, że osoby, które robią tą szkołę, to się mylą z powołaniem. To jest może ostatnia deska ratunku, żeby zdobyć jakiś zawód do pracy i kontaktu z pacjentem, który jest ciężko chory. Trzeba mieć empatię, żeby z takim pacjentem pracować, oni nie dają rady psychicznie, to wiąże się z cierpieniem, z którym nic nie można zrobić. To są głębsze sprawy, tak jak nie każda dziewczyna może być pielęgniarką, tak nie każda osoba nadaje się na opiekuna medycznego. 
Radna E. Cichacka – czy pierwszy etap policealny nie może być w CKU?

Pielęgniarka Naczelna K. Polewczak – trudno jest mi powiedzieć, pielęgniarki nie chcą się uczyć jako pielęgniarki, to nie jest zawód, który jest popularny, może ze względu na zbyt niskie płace, na niski prestiż zawodu, bo pielęgniarka kiedyś miała wysoki prestiż. Ludzie, którzy prowadzą zajęcia z takimi pielęgniarkami muszą być wykształceni, są pewne wymogi. Ja też kończyłam liceum medyczne i powiem osobiście, że więcej wyniosłam, niż dziewczyny z licencjatu. 

Radny J. Jaworski – dobrze wiemy, że sytuacja służby zdrowia nie tylko w naszym powiecie, ale w całej Polsce jest ciężka. Trzeba bardzo dużej determinacji, pracy i klimatu, żeby to osiągnąć. Ja widzę, że klimat jest, wsparcie również jest, w związku z tym chciałbym, żeby pani dyrektor i współpracownicy wyszli z tej sali z takim poczuciem, że w tej ciężkiej pracy was wspieramy i razem osiągniemy sukces. 
Przewodniczący W. Tołoczko – podsumowując dzisiejszą dyskusję chciałbym podziękować zarządzającym naszym szpitalem za to, że z taką troską prowadzą tą jednostkę, nikt nie szuka tutaj dziury w całym. Jeżeli widzimy jakieś niepokojące sytuacje, czy słyszymy, że mogą być pewne zagrożenia, to rada i komisja jest od tego, że na ten temat trzeba porozmawiać. Rozumiemy trudną sytuację finansową zwłaszcza z wynagrodzeniami różnych grup zawodowych, mam nadzieję, że tak doświadczone kierownictwo poradzi sobie z tym problemem. Chciałbym podziękować radnym za aktywne uczestniczenie w dzisiejszej komisji i zaproszonym gościom.
10 minut przerwy 
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5.1

Dyrektor OŚLiR T. Szmendziuk – omawianie jest jakby dwuczęściowe, informacja od Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska w Szczecinie i informacja wydziału. Tak jak powiedział pan starosta, jakby były pytania do WIOŚ, to pan inspektor będzie na sesji. Staraliśmy się jak najprościej przedstawić tę informację, z tego co wiadomo, można powiedzieć, że wszystko idzie powoli, ale ku dobremu. Gminy zaczynają inwestować w gospodarkę ściekową, także idzie to powoli, natomiast woda zawsze była na wysokim poziomie, to tak w skrócie. Reszta zadań są zadaniami stricte administracji rządowej. 
Przewodniczący W. Tołoczko – jak sobie radzą gminy z wycinką drzew? Czy są jakieś niepokojące informacje?
Dyrektor OŚLiR T. Szmendziuk – problem jest od nowego roku, często ludzie mylą sprawy związane z naszym wydziałem, że posiadacze lasu, na które starosta wydaje decyzje mogą wycinać te drzewa, jak im się podoba. Tutaj jest wiele weryfikacji i wyjaśnień z naszej strony, że las ma ograniczone działanie własności i zmiana ustawy, która weszła od nowego roku prawnie nie dotyczy właśnie posiadaczy lasów. 

Przewodniczący W. Tołoczko – ja tylko wspomnę o takim przypadku jednego z samorządowców przy naszym nabrzeżu, nie będę wymieniał miejscowości, gdzie pokusił się o wycięcie blisko dwustu drzew i zaczyna się polemika z WIOŚ. To jest dosyć niepokojące.

Radny J. Budynek – czy były drastyczne sytuacje wycinki drzew w naszym powiecie? 
Dyrektor OŚLiR T. Szmendziuk – otrzymałem informacje, że były, ale tylko do kilku arów, drastycznych jak cały las nie było. 

Starosta S. Stępień – ja chciałem poinformować, że zastępca wojewódzkiego inspektora pan Sławomir Konieczny będzie prawdopodobnie na sesji i prosił, że jeżeli byłyby tematy związane z ochroną środowiska na terenie powiatu pyrzyckiego, które radni chcieliby poruszyć, to proszę o wcześniejszy sygnał i on się przygotuje do tej sprawy. 
Radna E. Cichacka – ja w sprawie hałasu, czy jest możliwe, że do sesji będą gotowe wyniki badań kontrolnych? Skargi odrzucamy my, a gdyby wypowiedział się ktoś z zewnątrz, to byłoby to bardziej wiarygodne.
Starosta S. Stępień – panie Tomku, proszę zapisać pytanie.

Radny W. Darczuk – kto się zajmuje strumieniem Pstrowickim? Kto bezpośrednio przejmie na siebie tą odpowiedzialność? To jest unikat na ziemi pyrzyckiej, bo oprócz Siciny nic nie mamy. Co z Jeziorem Pyrzyckim? Nie mówię o Nowielinie, tylko przy Geotermii. Tam się zrobił już ściek. Niech pan inspektor się przygotuje.

Radny R. Berdzik – ja mam taką małą dygresję, bo mamy kłopoty ze skargami pana Zawadzkiego i podobnie może być ze skargami przy Konstal-Budzie. To jest taka dziwna sprawa, zakład pracy istnieje ileś tam lat, a ktoś daje pozwolenie z boku na budowę domku jednorodzinnego i zaczyna się kłopot, bo przeszkadza hałas w tym momencie. Jeżeli się ten kontrahent w jakiś sposób nie odgrodzi, to będzie to samo, co z panem Zawadzkim. Pani radna miała słuszną uwagę odnośnie Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska, aby podkreślił temat tych badań w Kozielicach, które są nazywane w skargach, że mamy jakieś układy, po prostu, żeby skarżący też usłyszał słowa Wojewódzkiego Inspektora, my tutaj nic nie chcemy fałszować. 
Starosta S. Stępień – badania dla pana z Konstal-Budu też były prowadzone.
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
5.2
Geodeta Powiatowy K. Kunce – informacje w krótkiej, treściwej formie przedstawiliśmy państwu. Zadania realizujemy w głównej mierze w 100% z zadaniami z zakresu administracji rządowej, w związku z czym na realizację tych zadań mamy dedykowane środki. Staramy się realizować te zadania w dwóch aspektach, w pierwszej formie tej na styku z naszym klientem, interesantem, żeby był zadowolony, aby te procedury związane z udostępnianiem zasobów przebiegały maksymalnie sprawnie i tutaj w stosunku do ościennych powiatów wypadamy bardzo dobrze. Jeśli chodzi o zadania zasobów i realizację zadań zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakresie, to trzeba powiedzieć, że nie wygląda to niestety tak różowo, ponieważ kompleksowa zmiana przepisów nas zaskakuje. W każdym województwie mamy do czynienia z innym systemem w zakresie geodezji i kartografii. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
Dyrektor AiB E. Wiktorko – wydział architektury i budownictwa, podobnie jak wydział geodezji prowadzi zadania rządowe przekazane staroście. Nasze prawo budowlane jest cały czas zmieniane, co wprowadza dodatkowe problemy z tym, żeby na bieżąco te wszystkie zmiany ogarnąć. Ostatnia zmiana prawa budowlanego była z końcem grudnia, z obowiązkiem obowiązując od 1 stycznia. Nasze sprawozdanie z działalności wydziału przygotowaliśmy bardzo szczegółowo, z wyszczególnieniem wszystkich zadań i nieruchomości, które wydział prowadzi. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
Dyrektor DiK M. Łuszczyk – od stycznia wydział jest połączony ze zlikwidowanym zarządem dróg powiatowych w jeden wydział dróg i komunikacji. Sprawozdanie zawiera zestawienie dotyczące kierujących pojazdami, licencjami, transport, ruch na drogach, jak i konkursy. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 10 za, 1 przeciw, 0 wstrzymujące się.
Starosta S. Stępień – nie ma inspektora nadzoru budowlanego, ponieważ ma urlop, w sobotę ma poślubić żonę, w związku z tym dostał urlop. 

Sprawozdanie przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
5.3

Powiatowy Inspektor Sanitarny M. Wróbel – nasze działania są bardzo szerokie, co pokazuje nasz materiał, bardzo chętnie bym go skróciła, ale fizycznie nie ma możliwości. Skupię się jednak na dwóch aspektach, czyli realizacji szczepień ochronnych i postępowania wobec osób uchylających się od szczepień. Druga kwestia dotyczy obserwacji poczynanych przeze mnie i kierownika, zwiększyło się zainteresowanie ekshumacjami zwłok. Wracając do pierwszego zagadnienia, realizacji szczepień ochronnych i postępowania wobec osób uchylających się na terenie powiatu w 2016 r. podjęto działania w stosunku do rodziców 6 dzieci i tutaj należy zaznaczyć, że te działania są kierowane do obojga rodziców, czyli wojewoda nakłada grzywny zarówno w stosunku do ojca, jak i do matki. W roku 2017 do chwili obecnej rodziców opornych, że tak powiem, już mamy 16 przypadków, dzisiaj dokładnie wpłynęły do nas 2 przypadki z terenu powiatu mysliborskiego, także jest ewidentnie tendencja wzrostowa. Kwestia większego zainteresowania ekshumacjami, w 2016 r. dostaliśmy 113 decyzji zezwalających na ekshumację zwłok i 11 postanowień na sprowadzenie zwłok z zagranicy. Przypomnę jednak, że te ekshumacje zgodnie z ustawą wykonujemy od 16 października do 15 kwietnia. Powstaje u nas Inspekcja Bezpieczeństwa Żywności, ale o tym będzie mówił kolega z weterynarii.

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
Powiatowy Lekarz Weterynarii K. Dankiewicz – jestem nowym lekarzem weterynarii na terenie powiatu pyrzyckiego od listopada ubiegłego roku. W przyszłym roku przygotowujemy się do połączenia obu inspekcji do wspólnej Inspekcji Bezpieczeństwa Żywności, ma ona powstać do 1 stycznia 2018 r., wyszło rozporządzenie 12 kwietnia tego roku, które wyznacza pełnomocnika, który będzie koordynował cały system łączenia. Następny temat to ptasia grypa, wystąpiła ona na terenie Polski i dotyczy ptaków dzikich. Zmiana rozporządzenia wyszła 4 kwietnia, która nie do końca likwiduje wolność tych ptaków, w dalszym ciągu ptaki hodowane przez gospodarzy powinny być zamknięte, ich wolność powinna być na tyle ograniczona, że nie wolno wypuszczać ich poza teren gospodarstwa. Nowe rozporządzenie obliguje do tego, że karmienie i pojenie powinno odbywać się pod zadaszeniem. 
Radny W. Darczuk – pytanie z życia wzięte, żeby pan nie potraktował złośliwie. Czy będzie pan stosował na ziemi pyrzyckiej jakiś iloraz tolerancji? 

Powiatowy Lekarz Weterynarii K. Dankiewicz – tak, będę stosował iloraz tolerancji i jest on stosowany, ponieważ do tej pory nie nałożyliśmy żadnej kary finansowej na rolników. Kary są dosyć wysokie, jej wysokość to jest około 4.000 zł. Nasze interwencje na wsiach, do których przyjeżdżaliśmy polegały na tym, że zwracaliśmy się z prośbą do gospodarzy o zakazie wypuszczania drobiu. Prosiliśmy, żeby kury, kaczki, gęsi były schowane i przyniosło to spodziewany efekt, bo po kilku dniach byliśmy na takiej e-kontroli i nie trzeba było robić jakiegoś dodatkowego protokołu. Jak na razie wszystko jest spokojnie i dobrze. Nie było też zgłoszeń o masowych padnięciach łabędzi, kaczek, gęsi na terenach ich siedzisk, na polach, przy jeziorach. Objeżdżaliśmy też poszczególne tereny, gdzie widzieliśmy, że są takie skupiska zwierząt, ale nie było jakiś historii niepewnych. 
Radny J. Budynek – jestem hodowcą gołębi, liczba wróbli spadła o 70-80%. Występowała ptasia grypa, mieliśmy zakaz wystaw i handlu, dla mnie to jest chore. 
Powiatowy Lekarz Weterynarii K. Dankiewicz – wirus może przenosić się praktycznie wszystkimi drogami. Wchodząc do pomieszczenia gospodarczego nie przebierając się, ma pan możliwość wniesienia tego wirusa. Jest on o tyle paskudnym stworzeniem, że jest niewidoczny, podobnie jak bakteria, dostaje się do każdego pomieszczenia. Gołębie w tym momencie same nie chorują, dziwnym trafem, ale jak usiądą sobie gdzieś na polu, gdzie były kaczki, gęsi, łabędzie, po czym przylecą sobie i będą starały się zjeść razem z kurą, kaczką w gospodarstwie, to przeniesienie tego wirusa jest bardzo duże, stąd też ustawodawca, jak gdyby pominął ten temat, ale z drugiej strony nakazał ograniczenie poruszania się tych zwierząt, chodzi o to, żeby gołębie nie bardzo mogły wylądować w miejscu, gdzie chodzą kury i kaczki. Wypłynęła taka informacja, żeby ograniczyć minimum kontaktu tych zwierząt. 
Przewodniczący W. Tołoczko – słyszałem o kilku takich przypadkach, że dziki chodzą po mieście, w okresie zimowym widziałem i fotografowałem, chodzą między domami, przy Ośrodku Sportu i Rekreacji w Pyrzycach. Powodują szkody przy ogródkach przydomowych, więc mamy problem prawie jak w Świnoujściu, gdzie dziki dalej spacerują. Jak możemy zapobiec? Rozumiem, że straż miejska może reagować, burmistrz, czy wójt w jakimś aspekcie, marszałek, jeśli chodzi o szkody wyrządzone na areale rolniczym, a jak mieszkaniec może sobie z tym poradzić? Hałas robi swoje i je odpędza, a szkoda jest szkodą.
Powiatowy Lekarz Weterynarii K. Dankiewicz – ludzie wyrzucają jedzenie z gospodarstw domowych, worki ze śmieciami, śmietniki nie są zabezpieczone, co oznacza, że zwierzęta mają łatwy dostęp do jedzenia. Dziki przychodzą do miejsc, gdzie normalnie bytują, żerują. Nie jesteśmy w stanie ich wystraszyć, ponieważ się przyzwyczaiły, samochody jadące rzucają im jedzenie. Całe szczęście, że nie ma wypadków. Gmina Pyrzyce podjęła działania ze strażą miejską i policją, żeby odstraszyć te zwierzęta, ale widać, że nie za bardzo da się to zrobić. 

Radny A. Pniewski – program szczepień psów w gospodarstwach domowych, jak wiadomo, prawie każdy w miejscowości wiejskiej posiada psa, czy to jest obowiązkowe szczepienie? Czy jest prowadzony rejestr tych psów? Jak wiadomo one są szczepiono przeciwko wściekliźnie. Jak się dowiedziałem jedna gmina, chyba Przelewice ściągała podatki z psów, reszta odpuściła. W gminach nie wiadomo, kto posiada psy i w jakiej ilości. Jak ludzie się dowiedzą, że przyjeżdża lekarz weterynarii zaszczepić je, to nagle są 3 psy na wiosce. 
Powiatowy Lekarz Weterynarii K. Dankiewicz – pochodzę z gminy, gdzie też nie było możliwości ściągania podatków za zwierzęta, moja gmina odstępowała swego czasu od ściągania tego długu, ponieważ opłaty komornicze były droższe. W tej chwili jest 40 zł za brak szczepienia psa przeciw wściekliźnie, ponieważ moja gmina poprzez sołtysa prowadzi taką ewidencję. Szczepienie psa przeciwko wściekliźnie jest szczepieniem obowiązkowym dla właściciela psa. 
Sprawozdanie przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
5.4
LPI T. Tyczkowski – LPI działa w sieci ogólnokrajowej, swoim zasięgiem obejmuje 5 powiatów: choszczeński, gryfiński, myśliborski, stargardzki i pyrzycki. Nasza działalność opiera się w dużej mierze o to, co możemy zaoferować beneficjentom, przekazujemy informacje w taki sposób, że wyjeżdżamy w teren, są spotkania, szkolenia. Organizowane są Mobilne Punkty Informacyjne. Kolejną formą aktywności są konsultacje bezpośrednie prowadzone w punkcie, konsultacje e-mail, oraz telefoniczne. Łączna ilość tych konsultacji to 1672. Działalność Punktu jest oceniana, w skład tej oceny wchodzą testy, które są przeprowadzane dwa razy do roku, oraz badanie „Tajemniczy klient”. W wyniku tej oceny Punkty otrzymują certyfikaty na kolejny rok działalności. Punkt w Pyrzycach otrzymał taki certyfikat na 2016 r. z drugą oceną w województwie zachodniopomorskim. 
Przewodniczący W. Tołoczko – od jakiegoś czasu ten Punkt funkcjonuje na terenie powiatu pyrzyckiego, wcześniej był prowadzony przez inne osoby. Staraliśmy się, aby ten Punkt miał siedzibę w Pyrzycach w starostwie, udało się to z panem marszałkiem uzgodnić. Cieszę się, że utrzymujemy dobry poziom.
Sprawozdanie przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
5.5
Starosta S. Stępień – zmiana dotyczy tego, że w roku bieżącym otrzymaliśmy większą subwencję dla szkół, także ta subwencja została podzielona dla poszczególnych placówek oświatowo-wychowawczych. 
Skarbnik A. Wabiński – zmiana dotyczyła ostatecznej kwoty subwencji ogólnej poszczególnych części oraz planowaną kwotę podatku dochodowego od osób fizycznych. Subwencja ogólna z budżetu państwa zwiększona o kwotę 679.224,00 zł. Zmniejszono natomiast wpływy z podatku dochodowego od osób fizycznych o kwotę 2.076,00 zł. Odbyło się kilka spotkań z dyrektorami placówek oświatowych oraz z panią dyrektor wydziału oświaty i takie zmiany zaproponowano.
Projekt uchwały nr 160 przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

5.6
Członek zarządu M. Łuszczyk – w tym roku pani burmistrz Pyrzyc zwróciła się z wnioskiem, aby odświeżyć katalog przystanków przy drogach powiatowych, a potem usług transportowych w urzędzie miejskim i zapewnienie dowozu dzieci do szkół jest realizowane przez przewoźników regularnych, a w związku z tym przewoźnicy muszą zatrzymać się w miejscach wyznaczonych, na przystankach. Wniosek pani burmistrz był większy, bo chciała zlokalizować przystanek przed szkołą podstawową na ul. Poznańskiej i w miejscowości Obojno. Przed szkołą na ul. Poznańskiej przystanek już jest na parkingu, a w miejscowości Obojno jest to działka na mocy skarbu państwa, ale nie ma statusu drogi publicznej powiatowej. 
Projekt uchwały nr 161 przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
5.7
Projekt uchwały nr 162 przyjęto w głosowaniu: 8 za, 0 przeciw, 3 wstrzymujące się.

Ad. 6

6.1 - 6.3 

Brak wniosków.
Ad. 7
Brak wniosków.
Ad. 8
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący W. Tołoczko dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji.
Godz. 14.55

Protokółowała:
Milena Jarząb
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI
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